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POCZDAMU

wstecz. Dał oa w ten sposób do zro­
zumienia, że powrót do uchwał pocz 
damskich byłby — jego zdaniem — 
„krokiem wstecz".

Usiłując uzasadnić poczynania USA 
i innych mocarstw zachodnich w 
Niemczech, Acheson wystąpił z ory­
ginalną tezą, że utworzenie Bizonii i 
później Trizonii było „postępem w 
dziele zjednoczenia Niemiec", doko- 
tianym „kosztem setek milionów do­
larów". Rozwijając dahj ewą tezę, 
jakoby utworzenie Trizonii pod kon­
trolą USA było krokiem w kierunku

zachodnich, lecz właśnie 
Jednym z argumentów 

Poczdamowi jest — zda- 
Schumania — okoliczność, 
do Poczdamu „uczyniłby

ODŻEGNUJĄ SIE OD
Minister Wyszyński przedstawia stanowisko
jakie zajmuje ZSRR w sprawie Niemiec

PARYŻ, PAP. — Drugie posiedzenie obecnej sesji Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznynych rozpoczęło się we wtorek 
o godz, 15,30, Przewodniczył brytyjski minister spraw zagra­
nicznych Bevin, Ministrowie przystąpili do pierwszego punktu 
dziennego: problemu jedności Niemiec łącznie z zagadnienia­
mi gospodarczymi i politycznymi oraz sprawą kontroli sojusz­
niczej,

Bevin poprosił radzieckiego mini­
stra spraw zagrań. Wyszyńskiego o 
sprecyzowanie stanowiska ZSRR.

Minister Wyszyński wygłosił prze­
mówienie, którego treść podajemy w 
streszczeniu na 2 stronie.

Następnie zabrał głos sekretarz 
stanu USA Acheson, by przedstawić 
swe poglądy na sprawę jedności Nie 
mieć. Twierdził on,' że układ pocz­
damski dotyczył tylko początkowego 
okresu kontroli Niemiec. Od tego 
czasu — oświadczył Acheson — za­
warto inne układy i nie można iść

= Święto Ludowe =
- świętem wszystkich ludzi pracy

Tegoroczne Święto Ludowe będzie potężną manifestacją nie tyl­
ko chłopów i robotników rolnych, lecz całego świata pracy. Obok 
zielonych sztandarów zakwitną czerwone. Nasze święto obejmie za­
równo robotnika z miasta, jak i ze wsi, chłopa mało, i średniorol­
nego, inteligenta, bez względu na ich przynależność partyjną.

Święto Ludowe obchodzimy w przededniu zjednoczenia SL i PSL 
w jednolite stronnictwo, które stanie się taranem, rozbijającym wste- 
cznictwo i ciemnotę na wsi. Nasi bracia z PSL pojęli i zadokumen­
towali swą pracą, że droga wytknięta przez władze naczelne SL, od 
której nasze stronnictwo nie odsłąpiło ani na chwilę, jest drogą roz­
woju, postępu, dobrobytu i szczęścia ludzi pracy.

Rozwój wypadków międzynarodowych przyniósł nam odzyskanie 
niepodległości i zmianę ustroju politycznego. Człowiek pracy zajął 
należne mu miejsce, praca stała się objawem patriotyzmu, rozpoczę­
to bezwzględną walkę z wyzyskiem człowieka przez człowieka.

Dzień Święta Ludowego będzie potężną manifestacją mas chłop­
skich przeciw wojnie, którą podżegacze wojenni pragną rozpętać. 
Nie tylko słowem należy przeciwstawiać się wojnie, lecz nrzede wszy­
stkim czynem. Zwiększenie produkcji rolnej i walka o pełną spra­
wiedliwość społeczną musi być naszym podstawowym zadaniem. Ża­
dne trudności nie mogą nas powstrzymać. Trudności załamują tylko 
słabych, silni łamią je prędzej czy później i osiągają swe cele. Chwi­
lowe niepowodzenia czy doznana osobiście niesprawiedliwość nie po­
winna nas zniechęcać, lecz podniecać do dalszych wysiłków. Robotni­
cy wyprzedzili nas nie tylko na polu produkcji. Czas zrozumieć, że 
należy brać żywy udział w aktualnych pracach o charakterze politycz­
nym czy gospodarczym, by mieć pełne prawo do współudziału we 
władzy.

Związanie się serdecznymi więzami z klasą robotniczą wzmocni nas 
duchowo, skrzepi w dążeniu do zrealizowania planu 3-letniego w rol­
nictwie.

W dniu Święta Ludowego wszystkie siły mas robotniczych i 
chłopskich zespolą się w wielkiej manifestacji. Poprzedzi ją akcja 
wykonania zespołowego prac gospodarczych, podobna do pamiętnej 
akcji ku uczczeniu Kongresu Zjednoczeniowego Partii Robotniczych.

N apel gromady Regnów z powiatu Rawa Mazowiecka wykonają 
chłopi liczne prace melioracyjne, reperacje dróg gminnych, remonty 
i budowy szkół i świetlic.

Manifestacja ta wykaże, że wieś polska nie chce trwać w gnuś­
ności i życiu z dnia na dzień w oczekiwaniu niepewnego jutra. 
Chłopi pracą zaman:?estują, że mają zaufanie do mądrej polityki 
Rządu Polski Ludowej, rtóry zawierając nierozerwalny sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, ma w możności przeciwstawić się podżega­
czom wojennym j zapewnić nam lepszą przyszłość.

MIKOŁAJ DACHÓW

zjednoczenia Niemiec, Acheson wyra­
ził opinię, że uwieńczeniem tego dzie 
ła było by przyłączenie do tego two­
ru również strefy radzieckiej.

Z kolej zabrał gło-s francuski mi­
nister spraw zagranicznych Schuman, 
starając 6ię również podważyć zna­
czenie układu poczdamskiego j suge­
rując, jakoby stan rzeczy, jaki zapa­
nował w Niemczech, był następst­
wem nie separatystycznych poczynań 
mocarstw 
Poczdamu, 
przeciwko 
niem min. 
że nawrót
bezpłodnym wszystko, cz.go dokona­
no w zachodnich Niemczech w ciągu 
ubiegłych 18 miesięcy".

Brytyjski min, spraw zagr. Bevin 
użalał się, że min. Wyszyński, pro­
ponując powrót do Poczdamu, wzywa 
mocarstwa zachodnie do zniweczenia 
„całego postępu politycznego i gospo­
darczego", który wyraża się rzekomo 
w tym, co mocarstwa zachodnie zdzia 
łały w Niemczech zachodnich. Bevin 
usiłował dowieść, że W. Brytania sta 
rała 6ię być wierna układom poczdam 
skim.

Wreszcie — podobnie jak Ache­
son — Bevin wyraził się, że za punkt 
wyjściowy należy przyjąć stan istnie­
jący obecnie, a nie „cofać się wstecz",

W ten sposób, podobnie, jak jego 
przedmówcy, brytyjski minister spraw 
zagranicznych usiłował bronić polity­
ki faktów dokonanych.

Po oświadczeniu 4 ministrów, prze­
wodniczący, min, Bevin zamknął dru 
gie posiedzenie Rady Ministrów Spraw 
Zagrancznych o godz. 18.20. Następ­
ne posiedzenie odbędzie się w środę 
o godz. 16. Oczekiwany jest dalszy 
ciąg dyskusji w sprawie jedności Nie 
mieć.

Nowe zobowiązania
z okazji Święta Ludowego

W całym kraju r’ łopi i młodzież wiejska czynią przygotowania do 
obchodu Święta Ludowego, Na apel wsi REGNÓW odpowiedziało wiele 
wsi, które podejmują zobo- iązania dla uczczenia Święta j przystępują do 
wykonania tych zobowiązań,

Chłopi z pow, płońskiego, woj. 
warszawskiego, postanowili rozsze­
rzyć powierzchnię zasiewów, a w 
szczególności roślin przemysłowych, 
zlikwidować resztki odłogów i zwięk­
szyć stan pogłowia zwierzęcego, a 
przede wszystkim spełnić podstawo­
wy obowiązek obywatelski, tj. doko­
nać wpłat oa Społeczny Fundusz O- 
szczędnościiowy Rolnictwa i uiścić 
I ratę podatku gruntowego.

W woj. poznańskim c topi w wielu 
wsiach przystąpili do pracy przy e- 
lektryfiikacji wsi, Przez wykonania 
robót ziemnych i ustawienie słupów 
umożliwią oni przedterminowe zelek­
tryfikowanie wsi, Incjatywę tę pod; 
jęli chłoiiip z gromad: Sulęcin, Solec, 
Zaniemyśl, Lokno, Jeziora, Kostrzyn, 
Klony i Sokolniki,

W obchodzie Święta Ludowego

obsłużą 16

postanowili
Pow, Bielsk

wezmą udział liczne zespoły artysty­
czne, które objadą 19 punktów ob­
chodu. Kina objazdowe 
miejscowości.

Chłopi pow. Gołdap 
zaorać 100 ha odłogów,
jako czyn Święta Ludowego ufunduje 
sztandar dla ZMP. Na ten cel chłopi 
zebrali 70 tys. zł. Sztandar będzie 
wręczony w czasie obchodu Święta 
Ludowego.

Oiwrci® III
Bady Najwyższej HFSBR

MOSKWA, PAP. — We wto­
rek o godz, 7 wieczorem w wiel 
kim pałacu Kremlowskim otwar 
ta została III sesja Rady Naj­
wyższej RFSRR.

Dymisja rządu kuomintangowskiego?
Garnizon Szanghaju w beznadziejnej sytuacji

NOWY JORK, PAP. — Korespon­
denci amerykańscy stwierdzają w 
swych doniesieniach, że główne walki 
w Szanghaju toczą się w dalszym cią­
gu wzdłuż północno - zachodniego 
wybrzeża rizeki Wiang-Pu, Wojska 
ludowe znajdują się już w odległości 
zaledwie 3 mil od dawnej koncesji 
francuskiej, stanowiącej „serce mia­
sta".

Komendant wojsk kuomintangow- 
skich w Szanghaju wydał rozkaz za­
topienia wszystkich statków handlo­
wych, znajdujących się się jeszcze 
na nzece Wang-Pu, która łączy Szang 
baj z morzem i która w dolnym bie-. 
gu jest kontrolowana przez wojska 
ludowe.

PARYŻ, PAP, — Na konfe- 
ren ji prasowej w ambasadzie 
radzieckiej, jeden z dziennika­
rzy zapytał, czy „w zamian za 
przyjęcie proponowanej przez 
min. Wyszyńskiego 4-stronnej 
1 ontroli Zagłębia Ruhry można 
było by przewidywać ustanowię 
nie analogicznej kontroli w sto­
sunku do Śląska".

Rzecznik delegacji radziec­
kiej Pawłów odpowiedział:

„Śląsk znajduje się w Pol-

sce. Granice Polski zostały 
definitywnie ustalone ukła­
dem poczdamskim".

Ponadto prasa amerykańska zwraca 
uwagę na szczególne znaczenie dwóch 
innych wydarzeń na pozostałych fron 
tach Chin: na dojście oddziałów lu­
dowych do morza w miejscowości 
Wenczou oraiz na posunięcie się lu­
dowej armii mandżurskiej o 50 mil 
na południe wzdłuż linii kolejowej 
Hanfcou — Czang - Sza — Kanton.

NOWY JORK, PAP. — Korespon­
denci amerykańscy donoszą z Kanto­
nu, iż rząd kuomintangowski, na któ 
rego czele stoi premier HorYing-Cziu 
postanowił podać się do dymisji, gdyż 
nie panuje już nad sytuacją w kraju.

Agencja Reutera donosi, że konsul 
Stanów Zjednoczonych w Kantonie 
wezwał obywateli amerykańskich w 
tym mieście oraz w prowincjach 
Kwaeitung i Kiang-Si, by przygotowa­
li się do ewakuacji w najbliższym 
czasie.

Jak wiadomo chińskie wojska ludo­
we wkroczyły już do prowincji Kiang. 
Si. Prowincja Kwantung leży bardziej 
na południe — stolicą jej jest Kan­
ton. .

budżetowy w USA
NOWY JORK, PAP. — Jak podają 

źródła urzędowe, oczekiwany deficyt 
budżetu federalnego USA wyniesie 
okol 5 miliardów dolarów, W związku 
z tym rząd wysunął projekty podwyż-

Półtora miliona robotników rolnych
strajkuje już szósty dzień we Włoszech

RZYM, (PAP). Strajk półtora 
miliona robotników rolnych trwa 
szósty dzień z rzędu.

Sekretariat związku robotników 
rolnych informuje, żg strajk jest 
całkowity i trwa z niesłabnącą siłą 
solidarnie we wszystkich prowin-

cjach, w których został ogłoszony. 
Akcja łamistrajkowa, podjęta przez 
obszarników, zawiodła na całej linii.

W strajku biorą — jak wiadomo 
— udział robotnicy Niziny Nadpa 
deńskiej, Kampanii Rzymskiej, Apu 
lii, Bazyłicaty, Sycylii i Maremmy.

szenia podatków j wprowadzenia o*  
szczędności,

Oczekuje 6ię, że jeśli naiwet Kon­
gres zaaprobuje plany dotyczące wpro 
wadzenia oszczędności, to globalna 
suma wydatków zmniejszy 6ię zaled­
wie o 2 miliardy dolarów, czyli po­
zostanie deficyt w wysokości 3 miliar 
dów dolarów.

Jako jedna z zasadniczych pozycji 
oszczędnościowych ma być zreduko­
wanie pomocy amerykańskiej w ra­
mach planu Marshalla o 15 proc., tj, 
pr-eszło o 600 milionów dolarów.

Ponadto spodziewane jest zmniej­
szenie wydatków na cele oświaty i
kultury oraz na budownictwo miesz­
kaniowe.



© wznowić działalność Soj. Rady Kontroli
• utworzyć ogólno-niemiecki ergan centralny 

dia spraw politycznych i gospodarczych
Min. Wyszyński stwierdził, na wtę 

pie, że . przedstawiciele 4 mocarstw 
nne po raz pierwszy mają do czynie­
nia z prob.emem ekonomicznej j po­
litycznej jędmości Niemiec, Jeszcze 
podczas wojny na konferencji krym­
skiej szefowie 3 wielkich mocarstw — 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjed­
noczonych i W. Brytani; —- poświę­
cili tej 1.westii wiele uwagi. Ustaliw­
szy wtedy swą politykę w stosunku 
do Niemiec, postawili oni przed so­
bą wielce doniosłe zadanie historycz­
ne: unicestwienie mllitaryzmu nie­
mieckiego i hitleryzmu, stworzenie 
gwarancji, że Niemcy nigdy już w 
przyszłości nie będą w etanie naru­
szyć pokoju całego świata.

Było to, jak wszyscy wiemy — 
ciągnął Wyszyński — V' przeddzień 
klęski Niemiec hitlerowskich. W 2 
miesiące później na konferencji pocz­
damskiej, już po kapitulacji Niemiec 
hitlerowskich, osiągnięto nowe poro- 
zumenie co do zasad ekonomicznych 
i politycznych skoordynowanej polity 
ki Aliantów w Stosunku do Niemiec. 
Konferencja poczdamska ustaliła, że 
przebudowa Niemiec mia nastąpić na 
podstawach pokojowych j demokra­
tycznych, uznano to za najważniejszy 
cel polityki 4 mocarstw w stosunku 
do Niemiec, wychodząc z założenia 
że Niemcy stanowią całość ekonom: :z 
ną j polityczną.

Dalszy rozwój zasad wymienionej 
wyżej polityki w stosunku do Nie­
miec znalazł wyraz w decyzjach, przy 
jętych w 1947 reku na IV sesji Rady 
M; n ' w Spraw Zagranicznych w 
Moskw e, kiedy to ministrowie Fran­
cji, W Bryfenii, St. Zjednoczonych 
i Zw P. dzieckiego doszli do wołos­
ka, że konieczne jest poczynienie 
przygotowań do utworzenia tymcza­
sowego rządu ogólno . niemieckiego.

Podkreślam — mówił min. Wyczyń 
ski — że chodziło o utworzenie rządu 
cgćltio - niemieckiego.

Min. Wyszyński wspomniał także o 
porozumieniu w sprawie aparatu kon 
trefnego w Niemczech, opracowanym 
jeszcze przez Europejską Komisję 
Doradczą. Zgodnie z tym porozumie­
niem, władzę naczelną w Niemczech 
we wszystkich kwestiach, dotyczą­
cych Niemiec jako całości, mieli wy­
konywać po wojnie dowódcy naczel­
ni sojuszniczych sił zbrojnych poszczę 
górnych stref okupacyjnych łącznie.

W tym celu 4 dowódcy naczelni u- 
twcrzyli naczelny organ kontrolny 
zwany Radą Kontroli.

Rząd radziecki w okresie działal­
ności Rady Kontroli uważał słusznie, 
że działalność Rady Kontroli zgod­
na z powyższymi zadaniami stanowi 
najważniejszą . gwarancję przeciwdzia 
lania niebezpieczeństwu odrodzenia 
agresji niemieckiej, przeprowadzenia 
demokratyzacji Niemiec j zaspokoje­
nia słusznych żądań państw sprzymie 
rzonych, które poniosły straty na śku 
tek .agresji niemieckiej.

Min. Wyszyński podkreśla, iż rządy 
St, Zjednoczonych, W. Brytanii i Fran 
cji wkroczyły na drogę podejmowania 
samotrzeć decyzji i kroków, które 
pozostają w jawnej sprzeczności z po. 
wziętym; uprzednio decyzjami 4 mo­
carstw — USA, Anglii, ZSRR i Fran 
cji —'W kwestii niemieckiej. Do ta­
kich kroków należy plan utworzenia 
rządu zachodnio - niemieckiego,

zmierzający -do pogłębienia rozbicia 
Niemiec, plan obliczony na przeciw- 
stawicnie zachodniej części Niemiec 
pozostałym Niemcom. Tym samym ce 
lom służy powzięta w kwietniu bie­
żącego rok-u w Waszyngtonie przez 
3 mocarstwa zachodnie decyzja w 
sprawie podstawowy-ch zasiad fuzji 3 
okupacyjnych stref Niemiec zachod­
nich, decyzja o tzw, statucie okupa­
cyjnym dla Niemiec izachodlnich oraz 
zawarty między 3-mą państwami za­
chodnim] układ o utworzeniu organu 
kontroli dla Za głębia,. R-uhry.

Wyszyński podkreślili, iż rząd ra­
dziecki przywiązywał j przywiązuje 
duże znaczenie do probier lu Zagłębia 
Ruhry, Rząd radziecki uważał i uwa 
ża iza niesłuszną taką sytuację, vr któ 
rej Zagłębie Ruhry, mając ogromne 
znaczenie wojskowe j przemysłowe, 
znajduje się poza nawiasem między­
narodowej kontroli 4 mocarstw. Nie­
słuszne jest również i to, że Rada 
Kontroli w Niemczech odsunięta została 
od rozpatrywania i decydowania o 
sprawach związanych z Zagłębiem 
Ruhry, a zwłaszcza od kontroli pro­
dukcji i dystrybucji węgla i stali, od­
grywających decydującą rolę w całej 
gospodarce niemieckiej.

Nie zatrzymując się w chwili obec­
nej szczegółowo nad wszystkimi kro­
kami państw zachodnich w stosunku 
do Niemiec, a zwłaszcza Zagłębia 
Ruhry, gdyż pozycja Zw. Radzieckie­
go w tych sprawach była już dosta­
tecznie naświetlona i jest debrze zna 
na — delegacja radziecka uważa za 
konieczne podkreślić swe stanowisko 
wobec tych kroków i jeszcze raz o- 
świadczyć, iż są one spnzeczne z in­
teresami pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów Europy.

Rząd radzicckj był i jest zdania że 
należy stworzyć Niemcy zjednoczone

gospodarczo i politycznie. Rząd 
dzieckf dążył, aby w tym właśnie 
runku rozwijała 6ię działalność Rady 

■Kontroli, która w o,kresie okupacji 
ma sprawować najwyższą władzę w 
Niemczech j zapewnić demłlitaryzacj.ę 
i demokratyzację Niemiec oraz zabez 
pieczyć ich przekształcenie w państ­
wo demokratyczne, zjednoczone i mi­
łujące pokój.

Na zakończenie swego przemówie­
nia min. Wyszyński przedstawił Ra­
dzie Ministrów Spraw Zagranicznych 
następujące konkretne propozycje de 
legacji radzieckiej:

1 Celem zabezpieczenia gospodar­
czej i politycznej jedności Nie­

miec:
a) należy wznowić działalność So­

juszniczej Rady Kontroli w Niem­
czech <na poprzednich zasadach, jako 
organu, który ma sprawować zwierzch 
nią władzę w Niemczech,

b) należy, wznowić działalność mię 
dzyeojuszniczej komendantury Berli­
na dla koordynacji spraw, dotyczą­
cych całego miasta i dla zapewnienia 
normalnych stosunków z całym Jer- 
'inem.

2 Uważając jednocześnie że go­
spodarcza i polityczna jedność

Niemiec jest niemożliwa bez utworze 
nia jedynego niemieckiego organu cen 
tralnego, do którego kompetencji na­
leżałyby sprawy odbudowy gospodar­
ki i państwowości Niemiec, mające 
znaczenie ogólno - niemieckie, uzna­
je się za konieczne:

a) utworzenie na zasadach istnie:ą- 
cych w chwili obecnej we wschod­
niej i zachodnich strefach okupacyj­
nych organów ekonomicznych ogólno- 
n:em:e?kiej rady państwowej.

b) utworzenie zarządu miejskiego 
dla całego Berlna. Kwestię terminu 
wyborów do zarządu miejskiego dla 
całego Be'1'n.a należy pozostawić de­
cyzji Międzysojuszniczej komendantu­
ry Berlina,

Proces bez precedensu

ra-
kie

Dalsze zgłoszenia na apel Regnowa
Chłopi w całym kraju uchwalała zobowiązania 

dowego. W wielu wsiach chłopi rozpoczęli pracę, 
szych korespondentów:

drze-

roz-
zary

Ponadto

Rolnicy z Woli Wiązowej, pow. ła­
skiego postanowili wyżwirować drogę, 
wiodącą przez wieś i obsadzić ją 
wami.

Gm. Skotniki, pow. koneckiego 
poczęła prace nad oczyszczeniem i 
bieniem miejscowego stawu,
rolnicy zobowiązali się doprowadzić do 
porządku odcinek drogi łączący budy­
nek gminy z najbliższą wsią.

W pow. Rzeszów, Gromada Dębowa 
splantuje 500 m. kw. boiska sportowe­
go i nawiezie ziemi pod ogródek szkol-

Chłopi wsi Mrowia i Rudna Wiel-
przy-

ny, 
ka oczyszczą po 500 m. rowów 
drożnych.

Inne gromady zobowiązały się 
nąć wszystkie chwasty, naprawić 
i mostki, przekopać odpływy z 
zasypać bunkry pozostałe po wojnie, 
wyremontować szkoły itp.

TELEFONEM ZE SZCZECINA:
W ślad za Regnowem Pornysk Wiel­

ki odremontuje most, łączący go z Ce- 
ehinami, uporządkuje remizę strażacką 
i most, zniszczy wszystkie napisy po­
niemieckie. Gmina Tuchowie zakon­
traktuje 160 świń, wyremontuje włas­
nym kosztem kosiarkę i odda do użyt­
ku Ośrodków- Maszynowemu.

Tuchowie wzywa do współzawod-

dla uczczenia Święta Lu-
Olo ostatnie meldunki na-

I
Niezabuszewo. Studzien!-

szosy od morza, 
do Darłowa, 

buduje pomieszczenie na 
Maszynowy. Pekanino — 

drogi. Górzyca stawia most 
5 metrów.

boisko sporto-
2 km. chodni- 
buduje most

Kronika polityczna
W dniu 23 bm. przybył do Warsza­

wy nowy ambasador Rumunii, p. Atha- 
nase Joja, powitany na dworcu przez 
dyrektora protokółu dyplomatycznego, 
Adama Gubrynowicza, charge d'affai- 
res Rumunii, p. Valenti Ceachira oraz 
członków ambasady rumuńskiej w 
Warszawie.

nictwa gm.
ce oczyszczają i ogradzają plac szkol­
ny oraz doprowadzają do porządku 
świetlice.

Maszewo zasadzi 3 ha lasu, Długo­
łęka remontuje 3 mosty. Wartość tej 
pracy wynosi 100.000 zł. Karsko repe­
ruje 100 m. drogi. Żółwia i Błoć sa­
dzą 2 ha lasu.

Kopań — buduje 500 m. tamy ochron 
nej przed zalewem
Cisno — 500 m. drogi 
Ostrowie 
Ośrodek 
V/a km 
długości

Koło Dolice urządza 
we. Chopiny układają 
ka, a gromada Koziny 
i oczyszcza rowy.

Gromady: Karwiee — zlikwidują 14 
ha odłogów. Malechowo — uruchomią 
mleczarnię i agencję pocztową.

Pracownicy Zarz. Woj. SL w Szcze­
cinie oraz członkowie Rady Ekon.-Roł- 
nej odgruzowują i oczyszczają najbliż­
szą okolicę siedziby Zarządu. Woj. SL 
i uporządkowują ogródek przed gma­
chem. Wzywają kolegów i koleżanki 
z Zarządu Woj. we Wrocławiu i Byd­
goszczy do współzawodnictwa.

Oelegać! porscy oa Kongres Pokoje 
na zetaiu sprawozdawczym

Na zebranie przybył wicemarszałek 
Barcikowski, przedstawiciele Rządu z 
wicepremierem Korzyckim na czele, 
przedstawiciele partii politycznych, 
związków zawodowych, przedstawicie­
le świata nauki, kultury i sztuki oraz 
przodownicy ze stołecznych zakładów 
pracy.

w Radzie Państwa
jedną, niepodzielną całość

gen. Polskiego Komitetu- Ob- 
Pokoju — Jerzy Borejsza, za- 
zebranie podkreśla: „Kiedy

Sekr. 
roficów 
gajając
delegacje polskie brały czynny udział 
w Kongresie Paryskim i Praskim, któ

Rzeczowym argumenlom obrońcy Eislera
pełnomocnik USA przeciwstawia... grę na zwłokę

LONDYN, (PAP). — We wtorek 
londyński sąd karny na Bow Street roz 
patrywał ponownie sprawę Gerharda 
Eislera.

Przez cały tydzień ubiegły, pomiędzy 
pierwszą a drugą rozprawą Gerhard 
Eisler był trzymany w więzieniu.

W międzyczasie zaszły następujące 
wypadki: władze Stanów Zjednoczo­
nych wycofały swoje początkowe żą- 
.danie ekstradycji, na podstawie które­
go Eisler został aresztowany i ściągnię 
ty z „Batorego” przez policję brytyj­
ską. Żądanie to opierało się na zarzu­
cie „krzywoprzysięstwa". Zostało ono 
wycofane przez władze amerykańskie, 
gdy oczywistym się stało, że zarzut ten 
zupełnie nie odpowiada stanowi fakty­
cznemu i nie mógłby służyć za podsta­
wę do ekstradycji.

Władze amerykańskie wysunęły po­
śpiesznie nowe żądanie ekstradycji, 
tym razem pod zarzutem „złożenia fał­
szywych zeznań na terenie Stanów 
Zjednoczonych". Ten nowy nakaz zo­
stał’ nadesłany do Londynu dopiero w 
dniu 23 maja.

Z faktów tych wynikają następujące 
konkluzje:

a) władze brytyjskie nie miały w 
istocie żadnych podstaw prawnych do 
zatrzymania Eislera na pokładzie „Ba­
torego", gdyż okazało się, że żądanie 
władz amerykańskich oparte jest na 
falszyw-ych danych:

b) w okresie kilku dni, jakie upłynę­
ły pomiędzy wycofaniem pierwszego na 
kazu przez władze amerykańskie, a o- 
trzyman-iem drugiego nakazu zastępcze­
go, Eisler był bezprawnie trzymany w 
więzieniu londyńskim.

Mimo gorączkowej działalności władz 
amerykańskich w ubiegłym tygodniu 
zarówno na terenie Stanów Zjednoczo­
nych, jak i na terenie Anglii, nie zdo­
łano dotychczas skonstruować przeciw­
ko Eislerowi oskarżenia, które byłoby 
dostateczne dla jego ekstradycji.

Gerhard Eisler został sprowadzony 
do sądu o godz. 11.30 rano. Na wstę­
pie rozprawy pełnomocnik St. Zjedno­
czonych adw. Kraham Maw wystąpił 
z wnioskiem o ponowne odroczenie roz­
prawy na dalszych 8 dni. Pełnomocnik 
USA tłumaczył swój wniosek tym, że 
dowody i dokumenty w sprawie Eisle­
ra nie są jeszcze gotowe.

Na wniosek pełnomocnika Stanów 
Zjednoczonych sędzia Eastwood oświad 
czyi, że zarządza dalsze odroczenie 
prawy.
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OBROŃCY EISLERA

protestem przeciwko temu

rcz-

wyst.ą-Z
pil obrońca Eislera adwokat Goiła: d.

Nie ma żadnych podstaw do odro­
czenia rozprawy — zaznaczył Collard 
—. jest rzeczą absolutnie niedopuszczal­
ną, żeby Eisler więziony był na tere­
nie W. Brytanii, dlatego, że władze St. 
Zjednoczonych 
ją się do tej 
kańskie miały 
wsnie swych

tak bardzo ogranicza-1 
była w stanie przygoto- 
wszystkie potrzebne do-

tak powoli przygotowu- 
sprawy. Wadze amcy- 

dość czasu na opraco- 
materiałów. Samoloty

amerykańskie bez przerwy kursują z 
Waszyngtonu do Londynu i z powro­
tem, przewożąc instrukcje i dokumen­
ty w sprawie Eislera.

Stany Zjednoczone rozporządzają o- 
g-omnymi możliwościami i mogły przy­
gotować wszystko co uważały ;:a Ko­
nieczne dla pierwszej rozprawy. Mogły 
to uczynić tym bardziej, że obrona — 
mimo swych 
nych środków 
wać na czas 
kumenty.

Collard zakomunikował sądowi, że 
posiada tekst ustawy amerykańskiej, 
na podstawie której wytoczono oskar­
żenie przeciwko Eislerowi, tekst same­
go aktu oskarżenia, podpisane protokó­
ły sądowe oraz orzeczenie sądu ame­
rykańskiego. wyrok amerykańskiego 
Sądu A nclncy.inego, a nawet fotogra­
ficzną kopię formularza podpisanego 
przez Eislera, na podstawie których

to dokumentów wszczęto proces prze­
ciwko Eislerowi. .

„Jestem gotów okazać wszystkie te 
dowody . sądowi i równocześnie do­
wieść, ze Eisler nie podlega ekstrady­
cji. Mogę dowieść, że Eisler nigdy 
nie znajdował się pod zarzutem krzy­
woprzysięstwa, nigdy nie został skaza­
ny za krzywoprzysięstwo. Posiadam 
rakaz aresztowania wydany przeciwko 
Eislerowi przez sąd amerykański. Z na 
kazu tego wynika ponad wszelką wąt­
pliwość, że Eislerowi stawia się za­
rzuty, które nie uzasadniają ekstrady­
cji. Stany Zjednoczone- zastosowały 
metodę „najpierw strzelaj do swej 0- 
fiary, a później zadawaj

Sędzia przerwał dalsze 
ny i zakomunikował, że 
prawę do piątku 27 maja

PAN SĘDZIA W KŁOPOCIE
Przebieg rozprawy w dniu 24 bin 

jest żywo komentowany w Londynie.
Zwraca się uwagę na znamienny 

fakt odroczenia przez sędziego Eastwo- 
oda następnej rozprawy nie o 8 dni, 
'ak domagał się tego pełnomocnik Sta­
nów Zjednoczonych, lecz o 3 dni. Fa­
ktem jest bowiem, że argumenty, przy­
toczone przez obrońcę Collarda były 
lak przekonywujące, i w tak niezbity 
sposób demaskowały starania władz 
amerykańskich przeciągania sprawy, 
że sędzia Eastwood znalazł się w bar­
dzo trudnej sytuacji.

Powszechną uwagę obecnych na sa­
li sądowej dziennikarzy zwróciło jawne 
zakłopotanie sędziego. Po wysłucha­
niu argumentów Collarda, sędzia East­
wood zaznaczył, że chciałby uczy­
nić wszystko możliwe dla przyśpie­
szenia postępowania w sprawie Eisle­
ra i dla skrócenia okresu przetrzymy­
wania go w więzieniu. Nie uważając 
jednakże za możliwe dla siebie całko­
wite odrzucenie wniosku pełnomocnika 
Stanów Zjednoczonych o odroczenie 
rozprawy na 8 dni, — sędzia Eastwood 
odroczył ją na 3 dni.

jej pytania”, 
wywody obro 
odracza roz 
br.

w celowość naszego wysil- 
nas następujące słowa

re stanowiły
Światowego Kongresu Pokoju — otu­
chą i wiarą 
ku napełniły
Prezydenta Bolesława Bieruta:

„Kto chce ludowlsdztwa, kto chce 
szczęścia i pomyślności ludu, kto jest 
prawdziwym patriotą, kto chce roz­
kwitu i suwercmmści Polski — len 
jest obrońcą pokoju, demokracji, so­
cjalizmu”.
Przy hucznych oklaskach ob. Borej­

sza zaprasza do prezydium prof. Dem-^ 
bowskiego, reklora Uniwersytetu Wro­
cławskiego Kulczyckiego, sekretarza 
polskiej delegacji na Kongres Praski 
red. Dłuskiego, górnika Kolasę, robot­
nicę Pałacową, literata Kruczkowskie­
go, prof. Pieńkowskiego, -posła Izydor- 
czyka, wójta Kulikowską, sekr. gen. 
KCZZ Ćwika, przew. Zarz. Gł. Ligi 
Kobiet — Pztachelską, prof. Kat. Uni­
wersytetu Lubelskiego Wojtkowskiego, 
górnika Kociubę i hutnika Barta.

Przewodnictwo zebrania obejmuje 
dr Irena Sztachelska i udziela głosu de 
legatowi na Kongres Paryski prof. 
Dembowskiemu

Mówiąc o zadaniach ludzi nauki w 
pokój — prof. Dembowski 

słowa Joliot-Curie, który na
nad czym obecnie pracuje — 

.. Pracuję 
nad tym,

walce o 
przytoczył 
pytanie 
oświadczył: ..Pracuję nad pokoiem
świata _  nad tym, aby ludziom za­
pewnić możność spokojnej pracy".

Po -przemówieniu prof. Dembowskie­
go, zabrał głos rektor Uniwersytetu 
Wrocławskiego, ob Kulczycki.

Mówca stwierdza, że 
we Wrocławiu mówiono 
koju. Kongres Parysko - 
wił zagadnienie walki o

Dynamika, jaką , wykazał w Paryżu 
i Pradze ruch pokojowy — kończy 
wśród burzliwych oklasków rektor Kul 
czyr-ki_ na pewno podziała ostudza­
jące na entuzjastów wojny, zaś na bo­
jowników pokoju nakłada obowiązek 
dalszego wzmożenia wysiłków dla dzie 
la pokoju.

podczas, gdy 
o obronie po- 
Praski posta- 

pokój.

Radziecki zastępca
sekretarza generalnego ONZ

NOWY JORK, (PAP). Nowy
zastępca sekretarza generalnego
ONZ z ramienia ZSRR — Zino-
zetiko objął urzędowanie.

Zgodnie ze statutem ONZ, do
kompetencji jego należą sprawy Ra
dy Bezpieczeństwa.Str, 2 „DZIENNIK LUDOWY" Nr 141



Analfabetyzm powrotny wśród młodzieży
Mamy dziś na wsi szereg organizacji, na których czele winni stać 

małorolni albo średniorolni chłopi. Tymczasem często nie można zna­
leźć odpowiedniego kandydata, gdyż częstokroć staje na przeszko­
dzie brak umiejętności swobodnego posługiwania się piórem, czterema 
działaniami arytmetycznymi i biegłego czytania pisma drukowanego 
jak też pisanego.

Przed wojną mieliśmy bardzo duży procent analfabetów, tzw. „po­
wrotnych**,  tj. chłopców, którzy ukończyli szkoły powszechne, ale z 
tego wykształcenia pozostała im tyllko umiejętność nieudolnego podpi­
su i „przesylabizowania" wyrazu lub paru wyrazów pisma drukowa­
nego.
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Musimy zdać sobie sprawę z tego, że dziś analfabetą nazwlemy nie 
tylko tego, który podpisuje się krzyżykami, ale i tego, kto nie przeczy­
tał w życiu książki, kto nie potrafi przeczytać gazety, kto nie posługu­
je się swobodnie sztuk" biegłego czytania, kto nie potrafi zrozumieć 
sensu odczytanego dłuższego tekstu. Musimy więc zmodyfikować nie­
co treść pojęcia analfabetyzmu.

Słusznie walczymy dziś iz ainailfa 
betyzmem „tradycyjnym“ czy „dzie 
dżiBozin,ym‘‘, otrzymanym w spadku 
po przodkach, którzy nie uimieli 
czy nie mogli tak pioisitawić oświa­
ty, aby nie było analfabetów. Do 
walki iz tą plagą zmobilizowaliśmy 
organizacje społeczne., polityczne, 
o-statnlo .powołano urząd komisa­
rza do walki z analfabety  zmam. W 
ubiegłym roku szkolnym zongamii- 
zowaliśmy 192 szkoły dla analfa­
betów, gdzie kształciło się 44.590 
osób. Szkoły te wypuściły 12.697 
absolwentów.

W r. 1943 mieliśmy łącznie 274 
sizkoły powszechne dla dorosłych 
(10 na wsi) z 49.300 uczniami 
(2.200 na wsi) i 13.000 absolwen­
tów. W planie na rok 1949 za,pro 
jektowano 319 szkół tego typu 
(19 na wsi) z 54.000 uczniów 
(3.000 na wsi) i 14.000 absolwen­
tów. Pod koniec realizacji planu 
64eitiniiego tj. 1955 reku ma być 
cikoło 600 szkół powszechnych dlla 
dorosłych z 244 tysiącami uczniów.

Kursów dla dorosłych mieliśmy

PIĄTEK, 27 MAJA
8.15 . Koncert orkiestry cy­

gańskiej. 8.35 Wszechnica. 8.55 Ga­
zetka dla klas starszych. 11.40 Aud. 
dla klas młodszych. 12.00 Wiadomości. 
12.20 Aud. dla wsi. 15.30 Skrzynka 
techniczna. 15.45 Piosenki i duety. 
16.05 Aud. historyczna. 16.15 Skrzynka 
PKO. 16.20 „Kompozytor dnia". 17.00 
Dziennik. 17.15 Koncert dla przodowni 
ków Kursu Przygotowawczego na uni­
wersytet. 18.00 „Klasowość na wsi"— 
aud. 18.15 Przegląd prasy młodzieżo­
wej. 18.20 „W rytmie tanecznym". 
19.00 Dziennik. 19.15 Koncert symf. 
20.00 Wszechnica. 20.20 Festiwal mu­
zyki ludowej „Krakowiacy i Górale". 
21.00 Dziennik wiecz. 21.40 „Daleko 
od Moskwy”. 22.00 „Od melodii do me­
lodii”. 23.00 Ost. wiad. 23.10 „Czte­
rech Bachów".

W 1947'/48 roku 6.613 z 219.400 
uazesitnikamii. W końcu roku 1948 
było około 7.400 kursów i 239.000 
słuchaczów. W plamie na rok 1949 
zaprojektowano 10.233 kursy i 
295.000 uczestników-

związku z teizą likwidacji anal 
faibeityzmu w pierwszych la­

tach planu ódetiniiego Ministerstwo 
Oświaty zamierza EiorgamiizorAiać co 
najmniej 100.000 kursów, na któ­
rych będzie przeszkolonych 1 mi­
lion 750 tys. analfabetów. Nadto 
pod koniec planu 6-10tniiego tj. w 
1955 roku w zakresie szkolnictwa 
powszechnego i średniego będzie 
.zioirganiiizoiwainych 25.000 kursów 
dla dorosłych z 645 tysiącami słu­
chaczów. Ogółem będziemy szko­
lić polnad 2,5 miliona dorosłych.

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że akcja iw zakresie oświaty doros­
łych i walki z analfabetyzmem wkra 
cza na szeroki gościniec postępu. 
Musimy jednak .zważać bacznie na 
ścieżki, biegnące równolegle iz go­
ścińcem. Nie możemy w wielkiej 
pracy przeortywania traktorem ugo 
ru zaniedbania kulturalnego pa­
trzeć tyllko przed siebie, alle musi­
my jednocześnie spoglądać na bo­
ki, na rosnące świeżo chwasty anal 
fabetyizmiu powrotnego. Bowiem 
niestety produkujemy analfabe­
tyzm wtórny wciąż jeszcze.

US z Brzeźnicy boeltij© stadion 
celem uczczenia Święta Ludowego

W dniu święta Ludowego, 5 czerw 
ca br., odbędą się w Brzeźnicy, pow. 
dębiclkli, z inicjatywy tamtejszego Lu 
dowego Zespołu Sportowego, zawo­
dy sportowe LZS-ów z całego woj. 
rzeszowskiego. Młodzież chłopska z 
Brzeźnicy i okolicy własnymi siłami 
i środkami buduje wielki stadion,

DLA przekonania weźmy do rę 
ki wydane w 1948 roku przez 

Ministerstwo Oświaty (Biuro Ba­
dań i Statystyki) „Przyczynki Sta­
tystyczne nr 511 i począwszy od stro 
ny 15 przejrzyjmy dokładnie tabli­
ce, mówiące o Losach uczniów W 
wieku 9 i 10, 11, 12, 13 lat, kończą 
cych szkoły podstawowe niższego 
stopnia organizacyjnego z najwyż­
szą klasą II i III, IV, V, VI.

W roku szkolnym 1946/47 mie­
liśmy 1.572 „albsiolwontóiw“ szkół 
z najwyższą klasą II lub III, któ­
rzy już edukację swoją skończyli 
i dalej się nie kształcą, 15.753 „ab­
solwentów" szkół z najwyższą kia 
są IV, 7.820 — z najwyższą klasą 
V i 8.799 z najwyższą klasą VI. 
Uczniowie ci w sumie wprost za- 
straszającej 34.000 zrywali kon­
takt ze szkolą, szli po prostu „do 
pasionki* ’ lub ćzęsto w braku odzie­
nia „na zapiecek**  w zimowej po­
rze, Dla tej ilości należało by już 
w tej chwili uruchomić szkoły z 
850 klasami, aby mogli kształcić 
się dalej, -inaczej powiększą bez 
Wątpienia Liczbę analfabetów po­
wrotnych. Ci, którym grozi ów 
analfabetyzm powrotny, są właśnie 
przeważnie dziećmi biedoty wiej­
skiej, dziećmi chłopów mało- lub 
średniorolnych. To są rosnący oby 
waitele, którzy ma.ją w przyszłości 
przewodzić sipóiłdzielniioim, być 
aktywnymi członkami organizacji 
społecznych i politycznych.

NADTO mieliśmy w f- 47/8 
1.403 obwody bezszkolne, w 

których 62.437 dzieci nie miało 
'możności w swojej miejscowości 
korzystać z pełnej sizkoły podsta­
wowej.

„Przyczynki Statystyczne" wska­
zują również, żę ze szkół niżej zor 
garażowanych 5.754 dzieci, nie mo 
gąc chodzić do szkoły pełnej „u- 
czyło się w domu", a o losach 
14.967 uczniów brak wiadomości. 
Gdybyśmy podsumowali te liczby, 
zresztą niekompletne, bo 163 sziko 
ły nie są objęte opracowaniem, o-

który oprócz boiska piłki nożnej bę­
dzie posiadła! 2 boiska piłki siatko­
wej, jednio do koszykówki i dio 6izcizy 
póornialka oraz bieżnię. Grupy mło­
dzieży żeńskiej i męskiej pracują nie­
przerwanie nad budową stadionu, k’ó 
ry oddany zostanie do użytku w dniu 
Święta Ludowego. 

trzymamy liczbę 117.158 dzieci, 
którym grozi analfabetyzm powrot 
ny, a część wzrasta w analfabetyz­
mie absolutnym. To są dane staty­
styczne, których wymowa prze- 
raża.

Nie pomoże walka z ainalfabetyz 
'taem dziedzicznym, jeżeli nie .przed 
się-yyeźmiemy radykalnych sposo­
bów prowadzenia systematycznej 
akcji zapobiegawczej przeciw two­
rzeniu się analfabetyzmu powrotne 
go wśród dzieci, nie mogących u- 
częszczać do szkoły w ciągu całe­
go okresu ustawowego obowiązku 
szkolnego.

NIOSEK musimy wysnuć nie 
stety bardzo smutny, — po­

nad 120.000 w każdym razie, a jaik

TABELA WTfi-RA^SM 56
llhcś dzień ciągnienia l-szej klasy

Wygrana 200.000 zł padła na N” 
85327 w Katowicach

Wygrnne po 100.000 zl padły na Nr 
Nr: 119'09 2093'6 36269 39798 49447
53356 56385 75665

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 8727 11273 20983 73466 84209
90373

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr
Nr: 2312 7039 8984 13226 12374 20471
27678 33655 40353 49369 51873 52659
52739 61297 62522 66767 71853 72801
74872 80032 80516 85899 86124 87657
89304

Wygrane po 8.000 zl padły na Nr
Nr: 151 153 176 1093 1430 2216 36'02
5769 6187 6586 10405 10830 13371
14696 16129 18209 21167 22640 23870
24167 25974 26290 31394 31434 33575
35633 37142 40304 41887 43035 46868
48387 48678 50602 54639 55510 56453
56528 56902 57181 58077 61603 63907
63048 68792 '70879 72525 73408 85165
86119 87023 87052 87124 93371

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Nr: 341 737 1001 886 2076 319 709 
3119 284 372 722 4151 819 5259 701 
6254 849 880 729'0 693 852 8360 387 
465 630 11298 958 976 12055 13569 585 
623 14201 3'56 15124 526 16473 877 
17243 421 721 746 18024 151 258 19870 
20013 434 21090' 298 666 23497 24323 
25323 806 26736 27253 984 28062 064 
251 29019 30197 358 954 S88 31903 
32003 33580 933 34023 178 269 398 832 
35203 832 36007 077 788 824 37223 
769 921 979 38336 446.579 40145 41780 
42232 621 44247 866 45043 710 46365 
47213 292 320 476 48248 416 703 
49101 328 801.

50025 578 51403 410 52153 53596 
54090 55274 647 57099 195 878 58242 
59057 774 910 6005S 61108 286 863 909 
62169 406 695 63227 523 900 64491 
925 65024 955 66181 68433 436 69236 
534 616 690 833 914 70248 608 676 

Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutro

niektórzy obliczają około 400.000 
dzieci jest poiza szkolą. Jest to nad 
wyraz groźny objaw, bo przy tole­
rowaniu takiego stanu będziemy 
mieli analfabetyzm stały, z którym 
będziemy baz skutecznie i bez pr-zer 
wy walczyć.
, Nad jednym warto by się zasta 
nowie: czy dzieci, które nie wy- 
szły z wieku szkolnego, dopóki nie 
uzyskają możliwości uczęszczania 
do szkoły wyżej zorganizowanej, 
nie powinny uczęszczać do szkoły, 
jaka jest w 'tej chwili dla niclh do­
stępna, choć by niżej zorganizowa­
nej? Utrzymanie kontaktu ze szko 
łą nie pozwoli- dziecku zapomnieć 
tego, czego się nauczyło.

B. Gawin

71181 394 910 72119 599 73728 74014 
1G0 239 75160 643 76694 78012 182
203 909 988 989 79424 711 928 80074 
077 183 272 841 954 81531 82260 655 
83159 310 679 810 84085 84966 85350 
513 580 86116 87118 362 483 719 971 
88080 89338 598 90796 91393 92640
93147 979 94065 853.
Dalszy ciąg wygranych po 1.000 zl-

5-8126 34 48 754 56 59025
232 806 978

60309 72 92 9 437 50 801 61163 84 
363 819 928 57 90 62012 151 3 226
53 6 60 70 95 302 21 435 68 86 90 
548 55 680 965 85 63123 213 51 74 
300 435 .584 731 928 61 64088 244 
372 475 515 49 65120 37 155 231 55 
87 331 43 408 710 68 90 940 66023
54 296 447 79 753 95 843 67006 48 
117 93 302 32 33 431 75 605 82 5 
795 9 825 971 2 68020 149 312 710 58
82 790 848 57 944 62 281 405 554 600 
776 81

70325 30 465 574 600 18 865 962 
71389 502 634 720 871 72060 4 154 
715 24 67 84 904 73101 432 4 572 7 
655 736 800 917 74047 60 182 241- 
91 4 383 97 530 644 59 98 952 75141 
309 26 544 812 76023 76 161 90 259
315 82 7 459 91 667 705 32 42 80 874
99 968 77043 9 59 168 279 91 383 476
83 508 40 79 17 78007 26 49 140 92 3
319 504 5 6 691 764 816 997 79013

500 60 636 8 47 716 951 83013 60
219 70 92 421 41 602 40 796 812 22
989' 84030 212 44 95 411 28 76 540
783 863 928 85144 217 91 510 86 020
130 254 71 502 20 610 919 30 87056
152 61 221 70 332 427 509 23 829 70
912 22 88087 270 3 405 23 569 99
617 56 767 805 57 971 89043 283 558
668 90 744 854 90012 163 637 733

119 46 216 348 539 675 779 86 812
6 931 2 40 87

80112 46 84.362 476 766 894 ’ 903
41 81054 15 1 90 6 219 65 378 98 430
592 796 815 944 82134 5 234 339 415

lózef Morton 33)

DROGA OTWARTA
— Zostałem wójtem, lada ty-l 

dzień zacztnę robić reformę, będę 
biednych łudzi obdzielał dworską 
ziemią, w pałacu Rioibowieckich za 
łożę uniwersytet Ludowy-- Nares.z 
aie mam możność tak pracować dla 
Ludzi, żeby wszystkim działo się do 
brze, sprawiedliwie, żeby po jed­
nej stronie nie było opasłych syto­
ścią, a po drugiej nędzarzy, cibtar-. 
gońców, a cy mi teraz mówisz, że­
bym sobie dał spokój, żebym s:ę 
wycofał. Nie, to się nigdy nie sta­
nie. Nie wycofam się, nie dam so 
bie spokoju. Najpierw muszę prze 
prowadzić reformę, przy okazji i 
sobie uszczknę jiaki kawałeczek. 
Wspomóc się trochę nie zawadzi. 
Potem muszę dopilnować otwarcia 
uniwersytetu, a jeszcze poitem? 
Cóż, pracować, bo pnaioa dla ludzi, 
dla dołbra Ludzi, więcej jest wanta 
od orki dla siebie i ininyclh rzeczy. 
Więcej daje szczęścia. Nie wiesz 
o tym?

Patrzał na Maryśkę, usiaczęśliwio 
ny swoimi planami, czekającymi go 
pracami, tymczasem Maryśka dale­
ka była od jego radości i jego pra­

gnień. Cała żyła swoim niepoko­
jem, jaki izatruwał jej życie, lecz 
ledwo otwarła usta, żeby wypowie 
dzieć ten niepokój, natychmiast 
gasła w niej odwaga, wargi się za 
cinały i opuszczała głowę, jakby się 
wstydziła własnych myśli. Zbyt 
gwałtownie domagały się jednak te 
myśli wyjawienia, żeby je mogła 
dłużej zaitłamsizać w sobie, krew 
Waliła jej w skroniach jak rzeka.

Wyszeptała w końcu:
— I ani razu już... Marcel? 
Zaśmiał się hałaśliwie.
— Dziecko iz ciebie, Mair.yś! — 

W oczach zabłysło mu coś jak po­
żądanie i dodał po chwili spokoj­
nie: — Pościel łóżko, jak s:ę nale­
ży. Dzieci przeniesiesz na małe?

Zadygotała z nagłej, oślepiającej 
radości.

—• Tak, przeniosę.
Jeszcze nigdy nie przystępowała 

do słania łóżka z takim płomie­
niem w piersiach, jak teraz- Nawet 
przed nocą poślubną. Wtedy 'rucha 
mi jej kierowała t»&o mefcawość, 
czym to takim obdarzy ją. chłop, 
kiedy gołym ciałem pnzyipnie się do 

niego, teraz świadoma była wszyst 
kiego. I tak zarazem głodna naj­
drobniejszej knopli miłości, jak 
wypalone piaski pustyni, deszczu. 
Lecz czy mogło być inaczej? Za 
całą okupację miiial'a tego Marcela 
tylko parę razy, mniej niż palców 
u rąk, przy czym z.a każdym razem 
ile to ona musiała się za nim nacho­
dzić, żeby go odnaleźć ukrytego 
gdzieś w jakiejś niepozornej cha- 
łupinie, na dalekiej wsi. Potem 
znów trzeba było jej czekać, wy­
glądać jakiegoś znaku od niego, 
zaproszenia.

Stanęła w kusej, gnubo-lniiańej 
koszuli przed gotowym łóżkiem.

— Zgasić już światło, czy też 
poczekać, aż się rozibierzesz?

— Gaś, ja posiedzę jeszcze chwil 
kę. Rozbiorę się potem po ciemku. 
Przywykłem do tego.

b-
Kiedy się przebudził późno W 

nocy, od razu przypomniała mu się 
scena, jaka się rozegrała przed pa­
ru godzinami. Minęło rozmarzenie, 
W którym pożycie z Maryśką wi­
działo mu się normalnym, ludzkim 
pożyciem, pozostała rzeczywistość, 
mdła, jałowa, straszny przymus, 
skuwaij ący go z żoną, tym gorszy, 
żfe już odwykł od niego. W ustach 
miał niesmak, wszystko, czego się 
tylko dotykał teraz swoim ciałem, 

było wstrętne. Splunął głośno na 
ziemię i odwrócił się na drugi bek, 
twarzą do iiziby, a tyłem do żony.

Niespodzianie przyciemniała mu 
się Tomikowa. Ujrzał ją w my­
ślach tak wyraźnie, jakby stała tuż 
obok niego. Przeciągnął się, przytu 
la.jąc się do poduszki, niby do ko­
chanki. Szepnął gorąco:

— Jak ona teraz tam żyje? Chy 
ba zapomniała już... A z Tomka 
to prawdziwy świntuch. Mieć taką 
żonę i nie sypiać iz nią? To po co 
się u dialblla żenił! Żeby mu uro­
dziła dwoje dzieci? A może jest już 
do niczego? Starość rozrzedziła w 
nim krew? W takim raizie... W ta­
kim oazie nie powinien jej zabra­
niać, jeżeli jest rozumnym czło­
wiekiem. Warto by się dokładnie 
dowiedzieć, jak to jest. Nigdy jej 
o nic nie pytałem, ale teraz zapy­
tam o wszystko. Jak najprędzej mu 
sizę się do niej wybrać. Przy okazji 
zabiorę pozostawioną broń. Przyda 
się na posterunku, mnie by też nie 
zawadziła. Należałoby pomyśleć i 
o Kaśce, urządzić jej pogrzeb. Po 
tern możę jaki pomnik na niej... 
Szkoda Tomikowej! Bez przerwy 
musi teraz płakać po córce. Czy z 
mojej winy? Nie, skądżelby! Ma 
rację Michał, to nie moja była wli-. 
na. To wojna... A właściwie, czy 
wojna? Przecież zginęła nie z rąk 

Niemców- A jeżeli jednak iz rąk 
Niemców, a Mańka się pomyliła z 
tym Zaibielslkiim? Zalbiełski...

Niebawem zasnął powtórnie gł? 
bofcim. snem.

-ROZDZIAŁ 16
Z „Mojego pamiętnika**  bez daty, 

(ciąg dalszy)
Drogę mieliśmy podłą. Zaraz za. 

Krzywdziicami zarwał się wiatr ze 
śniegiem i cały czas pluł nam pro­
sto w oczy.

W Obońkach, wsi oddalonej • od 
Psiitowa ó parę kilometrów, 'za­
trzymała nas komenda wo jenna so 
wiecha. Ale kiedyśmy powiedzieli, 
te jesteśmy ^polsikaja właść'*,  po­
słyszeliśmy tu i tam jakieś rozmo­
wy, nawoływania i naraz pada o- 
krzyk:

— Puskaj!
Z boku podsizedl do nas oficer 

sowiecki. Każdemu z nas podał rę­
kę. Epolety leżały mu na ramiio- 
nach płaszcza sztywno’, jakby by­
ły wycięte z tektury. Obszyte były 
złotymi galonami, między którymi 
błyszczały duże, pięcioramienne 
gwiazdy. Czapkę .wojskową, okrą 
głą z czarnym daszkiem, przechy­
loną miał na bakier, płaszcz z so­
lidnego, grubego sukna, rozpięty 
szeroko na piersiach, (c. d. n.)



Opłaty ubezpieczeniowe od plonów rolnych
zostały znacznie obniżone

Ze wschodniej części woj. poznańskiego donoszą, że w ostatnich dniach 
przeszła tam burza gradowa, która wyrządziła dość poważne szkody w pio­
nach. Są to tereny najczęściej nawiedzane przez grad.

Jedynym środkiem, łagodzącym szko­
dy spowodowane przez gradobicie, jest 
ubezpieczenie plonów. W ubiegłych la­
tach ubezpieczenia gradowe prowadzo­
no na zasadach umownych. Nie roz­
wiązywały one jednak zagadnienia w 
naszym województwie. Przy tej for­
mie ubezpieczenia składka wynosiła bo­
wiem w poszczególnych powiatach od 
17 — 30 zł od tysiąca zł sumy ubezpie­
czeniowej. Z powodu zbyt wysokiej 
składki ubezpieczyło się w ubiegłym ro­
ku w województwie poznańskim zale­
dwie 30.695 rolników, a powierzchnia 
ubezpieczonych obsiewów wynosiła tyl­
ko 129.152 ha, czyli mniej więcej 10% 
obsiewów.

❖

Ponieważ nie udało się zagadnienia 
tego rozwiązać na zasadach umownych, 
Wojewódzka Rada Narodowa w Pozna 
niu uchwaliła w ubiegłym roku wpro­
wadzenie z dniem 1 stycznia 1949 r. 
obowiązkowego ubezpieczenia plonów 
od gradobicia na całym terenie Wielko­
polski. WRN wyszła z założenia, że 
przez upowszechnienie ubezpieczenia 
gradowego będą nim objęci wszyscy 
rolnicy/' a więc nie tylko bogaci, ale i

Konferenja szkoleniowa
Gminnych Rad Kobiecych

(sz) W sali starostwa powiatowe 
go w Poznajiiiu cdibyła się kiOinfe- 
aaaaja sizfcolłeiniiioiwa Gminnych Rad 
Kobiecych. Udiziiał -y niej w®idły 
człomikinie zarządów gminnych i 
gromadzkich ZSCh, przewodniczą 
ce Kół Ligi Kobiet oraz afctywisitlki 
Stttdnnictjwa Ludowego i PZPR.

Konferencji pnziewioidlniazyła człon

Wspaniały rozwój Spółdzielni Pomocniczej
Cechu Szewsko-Cholewkarskiego w Gnieźnie

(CH) W czerwcu 1947 r. zosta 
łla izalłożiona w Gnieźnie Pomoidni- 
az;a Spółdzielnia Członków Cechu 
Szewsko - Chiotewkanskiiego i Siiio- 
dilairisko - Tapiceirskieig.o. Spółdziel­
nia ta liczyła w końcu .1948 r. 154 
członków, a na odbytym nńedalwno 
zćbraniu okazało się, że ilość ich 
wzrosła do 167.

bJa iziebraniiu tym odczytano spina 
wtoiz danie, które najlepiej obrazuje 
rozwój i dlziiałallność spółdzielni. 
Członkami spółdzielni są w prze­
ważającej ilości szewcy (108), na 
stępnie siiodłainze (23), pantoflarze 
(12) i cholewkarz® (3). W ciągu 
rclkiu spółdzielnia rozprowadziła 
między swoidh członków 7.430 kg 
skóry twardej i 293.643 dim kw- 
sikany miękkiej. Skór tyioh dostar­
czyła Spółdzielni Szewskiej w 
Gnieźnie Centrala Rzemieślnicza 
z Poznania. Ogólny obrót za ubie­
gły rok zaunyka się cyfrą 41.868.790 
zł, a nadwyżka 520.231 zł.

Akcja nakładcraa objęła 48 war 
siztabółw sizewckódh. Warsztaty te 
Wykonały w ostatnich trzech mie- 
siiącaidh 1948 r. 662 pary butów — 
saperek, i 554 pary obuwia dzie­
cięcego. Akcja ta była dużą pomo­

techników rolni- 
nie szczędzi 
przez udzie- 
biednej mło- 
szkół rolni-

Zgłaszajcie się do
W okresie przebudowy ustroju rol­

nego potrzeba wielu 
czych, dlatego Państwo 
kosztów i nakałdów, aby 
lanie stypendium ułatwić 
dzieży wstępowanie do 
czych.

Liczymy więc, że młodzież, szczegól­
nie zorganizowana w ZMP zapełni z 
nowym rokiem szkolnym szkoły rolni­
czej; po ukończeniu których stanie do

Str, 4 „WIELKOPOLSKI" 

prawie nie

objęte zo- 
kłosowych

mało- i średniorolni, którzy 
ubezpieczali swych plonów.

Przymusem ubezpieczenia 
stary: ziarno i słoma zbóż 
oraz ich mieszanki w gospodarstwach 
o obszarze od pół hektara wzwyż.

Pozostałe ziemiopłody, jak: strączko­
we, oleiste, włókniste, okopowe, nasien- 
niki itp. nie są objęte przymusem ubez 
pieczenia. Mogą być jednak ubezpie­
czone na zasadach umownych z Wy­
działem Wojewódzkim — i to na pi­
semne zgłoszenie właściciela względnie 
użytkownika, 
ubezpieczenia 
na podstawie

Składki za tego rodzaju 
będą obliczane również 
obniżonej taryfy.

***
Wyjątek stanowią: warzywa, chmiel, 

drzewa owocowe, wiklina i winna la-

Jeden lekarz-rlentysta Ubezpieczalni Społecznej
nie potrafi dobrze obsłużyć 
wszystkiej ludności Szamotuł

Na 6 i pół tysiąca ubezpieczonych w 
obwodzie Szamotuły, plus — 13 tysięcy 
członków ich rodzin, w mieście tym

kilni SL — Jankowska.
Wygłoszono referaty p. t. „Wal­

ka o ipekój'1, „Kongres jedności w 
sprawach wsi“.

Wytyczne prac ZSCh przedsta­
wiła ob. Sii&owsfca. Omawiana 
■również sprawy: likwidacji analfa­
betyzmu i umasoyyieiniia organizacji 
kobiecych na wsi.

cą dla członków spółdzielni, właś­
cicieli małyah warsztatów, otrzy­
mali oni boiwiem za to przeszło 
2 mil. izjł.

Na zakończenie zebrania powoła 
no do Rady Nadzorczej trzech no- 
wych członków.

Lnay wielkopolski ohlitajĘ 
w grubą zwierzynę

(g) Tereny leśne są podzielone na 
obwody łowieckie. Minimalna po­
wierzchnia obwodu wynosi 100 ha. 
Na terenie Dyr. Lasów Państwowych 
w Poznaniu przewiduje się wydzier­
żawienie około 300 tysięcy ha ło­
wisk.

Dyrekcja Lasórw Państwowych w 
Poznaniu ,projektuje. na sezon 1949/50 
odstrzał następującej zwierzyny: je- 
leni-byków, łań i cieląt — 1-106
szt- k, danieli — 43 sztoki, sarn — 
— 2.022, dzików — 2.280, zajęcy — 
14.188, lisów — 1.428, borsuków — 
101, kun leśnych — 173,

Poza tym w mniejszych ilościach 
przewildziany jest odstrzał: wydr, 
tchórzów, słonek, dubeltów, czapli,

Liceum RaKczep!
pracy, aby podnieść poziom wsi

W powiecie jarocińskim w Tacza io- 
wie na linii Poznań — Ostrów istnieje 
od 1948 roku Żeńskie 4-letnie Liceum 
Rolniczo-Gospodarcze. Ukończenie Li­
ceum uprawnia do studiów uniwersy­
teckich, daje też możliwości pracy w 
charakterze 
Rolniczych 
wreszcie w 
nowisku instruktorki.

Warunek przyjęcia: ukończone 7 klas 
szkoły podstawowej. (J. Gołachowska) 

torośl, które mogą być ubezpieczone w 
dziale umownym Powszechnego Zakła­
du Ubezpieczeń Wzajemnych za nor­
malną składką. Opłaty za ubezpiecze­
nie przymusowe zbóż kłosowych są obec 
nie znacznie obniżone i wynoszą przy 
obszarze do 5 
siąca złotych 
od 5 — 20 ha
nad 20 ha 9 __ 11 zł, zależnie od tego
czy powiat jest mniej lub więcej na­
wiedzany przez burze gradowe.

Zasadnicze płody są juz ubezpieczo­
ne od 1 stycznia 1949 r. na podstawie 
rejestracji, przeprowadzonej przez Za­
rządy Gminne.

ha od a — 6 zł od ty- 
sumy ubezpieczeniowej, 
wynoszą 7 — 9 zł, a po-

Inne płody, nieobjęte przymusem, 
może ubezpieczyć każdy dodatkowo, o 
ile nie zostały one uszkodzone przez 
grad. Szczegółowej informacji w spra­
wach ubezpieczeniowych udzielają In­
spektoraty Powiatowe PZUW.

U. Gorajski

wy-

wię- 
pry-

jest tylko 1 dentysta, jęczący pacjen­
tów na koszt Ubezpieczalni Społecznej. 
Robotnicy, ich dzieci i chłopi z naj­
bliższych okolicznych wiosek, muszą 
każdorazowo po kilka godzin wyczeki­
wać w poczekalni — marnotrawiąc 
niepotrzebnie czas. Przepracowanie 
wspomnianego dentysty napewno też 
nie wpływa korzystnie na jakość i 
dajność jego pracy.

W .Szamotułach jest oczywiście 
cej dentystów, ale leczą oni tylko 
watnie. Czy ci dentyści, tak bardzo 
dbający o swoje dochody, nie mogliby 
choć przez parę godzin dziennie poświę 
cić się i za mniejszym wynagrodzeniem, 
jakie daje Ubezpieczalnia, leczyć robot 
ników i chłopów?

Od udziału w lecznictwie ubezpiecze­
niowym, w lecznictwie społecznym, 
nikt z zatrudnionych w służbie zdrowia 
nie powinien się uchylać.

Jaki jest stan zębów, taki jest i ogól­
ny stan zdrowia człowieka. Robotnik 
i jego dziecko muszą mieć zapewnioną 
należytą pomoc dentystyczną.

Takich miast jak Szamotuły, o jed­
nym tylko dentyście Ubezpieczalni, jest 
w Wielkopolsce więcej. Czynniki kom­
petentne powinny jak najrychlej nało­
żyć na wszystkich dentystów obowią­
zek pracy społecznej w instytucji służ­
by zdrowia,'jaką jest Ubezpieczalnia.

W Szamotułach są także technicy 
dentystyczni, którzy nie tylko, — jak 
to wypływa z ich uprawnień, — robią 
protezy, mostki itp., ale wyrywają zę­
by, leczą je i plombują. Poza tym jest 
a dentystów", którzy nie mają żad-

sztu-żórawi j innych. Cietrzewi (83 
kij oraz muflonów (42 szt.) nie wol­
no zabijać.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

KONIE na rzeź kupuje. Zgoła. Po­
znań, Masztelareka 8. tel. 20-20. 595z

WYPOŻYCZALNIA UBRAŃ — 
SUKNIE ŚLUBNE —

WELONY
I. CIESIELSKI

POZNAN
Paderewskiego 1 — tel. 12-64

70 lz

STANISŁAW RATAJ — towairy włó­
kiennicze, przybory krawieckie, Poz­
nań, Stary Rynek 44, wejście od ul. 
Woźnej, teł. 42-56. ’ 696Z

TECHNIK dentystyczny poszukiwany 
od zaraz — dobre warunki Oborni­
ki, Rynek 14. 697Z

# F O R T E P I A N Y 
Sprzedaje — kupu-'e. 
Magazyn fortepianów.

Poznań, Św. Marcina 22
w podwórzu. 666z

Kursy Oświaty Ooroslycli
w Nowej wsi i w

(B) Egzaminy z kursu Oświaty 
Dorosłych, obejmujące zakres 7 
klas szkoły powszechnej odbyły 
się w Nowej wsi pod Wronkami i 
W Kłodzisku — dla Pożarowa i

Robotnicy i pracownicy rozpoczęli 
zakłady powinny skończyć 
budowę żłobka dla dzieci

(CH) Pracownicy Zakładów 
Włófcieńniazyidh w Lubsku, pragnąc 
przyjść z pomocą kobietom zatnud 
niemym w zakładach, postanowi™ 
uruchomić żłobek dziecięcy.

Poza normalnymi godzinami pra 
cy dokonali oni remontu przyfa­
brycznej willi, diostsowujią ją dio 
potrzeb żłobka.

Duże i widnie pokoje żłobka mo-

NoeS Wairtg

KSIĘGOWOŚĆ z przebitkową uprośz 
czoną j podatkową do całkowitej 
pewności bilansowej. Wpisy: Szkoły 
Przysposobienia Handlowego, pl. Wol­
ności 2. 686z

WIRÓWKI oraz części do wirówek 
wszelkich systemów, poleca KAROL 
ADAMSKI, Poznań, św. Marcina 13, 
tel. 41-94. 667z.

STOLARNIA
przyjmuje wszelkie prace, wchodzą - 
ee w zakres stolarstwa Przyjąć mogę 
zamówienia masowe, dostawa solid - 

na i sumienna.
JAN ZBOROWSKI

Poznań, Kopczyńskiego 28. 654z

SZLIFIERNIA SZKŁA, Wytwórnia 
Luster przyjmuje wszelkie zamówie­
nia po cenach przystępnych. Marian 
Wierkiewicz, Poznań, Marsz. Rokos­
sowskiego 73 702Z

MASZYNY — do pisania do liczenia 
„ F O T O M A “ 664z

Poznań, ul. Szkolna 11, tel 25-59

Kłodzisku
Wartosiawia. Kursy prowadzili ki* * 
równicy szkół i nauczyciele.

nych uprawnień, a wykonują pokątnie 
„robotę” i prace techniczne.

Wszyscy oni zarabiają dobrze i mają 
dużo pacjentów, w większości tych z 
Ubezpieczalni, którzy do dentysty ubez 
pieczalnianego nie mogą się dostać lub 
nie chcą każdorazowo po kilka godzin 
wyczekiwać w poczekalni.

Czynniki kompetentne powinny zain­
teresować się tą sprawą i ułatwić zło­
żenie egzaminów tym, którzy uprawia­
ją od wielu lat dentystykę. a nie mają 
uprawnień, albowiem z powodu braku 
mieszkań w Szamotułach o sprowadze­
niu dentystów z innych miast nie ma 
w najbliższej przyszłości mowy. B.

(CH) Koło ZMP z Łukowa koło 
Obornik założyło niedawno własny 
klub sportowy. Klub ten posiada sek­
cje: piłki nożnej i. siatkówki. Drużyna 
sportowa urządziła szereg imprez roz­
rywkowych w celu zdobycia pieniędzy 
na zakup sprzętu sportowego dla klu­
bu. Wybudowano również własne boi­
sko. Nowopowstała drużyna sportowa 
wzywa wszystkie koła wiejskie ZMP 
do zakładania klubów sportowych.

*
(CH) Onegdaj odbyła się w Borku, 

gm. Zieleniec, pow. gorzowski, uroczy­
stość włączenia prądu w zelektryfiko­
wanej wsi. Elektryfikacji gromady 
Borek dokonali pracownicy ZEOP, po­
święcając na ten cel przeszło 2 tys. go­
dzin roboczych. Wartość wykonanych 
prac wynosi 1,5 mil. zł. Materiał do­
starczyło ZEOP. Elektryfikacji 39 gos­
podarstw najbiedniejszej gromady pow, 
gorzowskiego dokonali pracownicy 
ZEOP w ramach czynu 1-majowego.

w
*

(g) Ponad milion cegieł uzyskano w

Na 131 kursistów egzamin zda­
ło 111 osób, uzyskując w ten spo- 
sób pełne przeszkolenie podstawo­
we.

gą pomieścić 50 dzieci do 
trzech; Wairuniki w żłobku są 
skonał®. Dzieci są odżywiane 
dzo dobrzO. Dobra jesit również o- 
piefca pielęgniarska i wychowaw­
cza.

Żłobek posiada jednak wiele Era 
ków, których colboitnicy mie mogą 
usunąć. Wyrównanie tych braków 
leży raczej w kompetencji Zjedno­
czenia, do którego należą Zakłady 
Włókiennicze. Mianowicie .przy fa­
bryce nie ma lekarza, iz fctOreigo u- 
sług mógłby korzystać żłobek. Da­
je się również odczuwać brak po­
mieszczeń na pcasownię bielizny, lo 
dawkę i garaż na wózki. Nie ma 
taikż® podwójnych okiem, co jest 
konieczne w zimie.

Należałoby również pomyśleć o 
zwiększeniu ilości fachowego per­
sonelu w żłobku. Zakłady Włó­
kiennicze pracują na dwie zmiany, 
wskutek czego kobiety, pracujące 
po południu, nie mogą oddać dzie 
ci do żłobka, który (z braku per­
sonelu) nie jest czynny w godzi­
nach popołuidlniowych.

lat 
dio- 

bar-

Międzyrzeczu z rozbiórek zniszczonych 
domów. Użyto je do budowy nowych 
obiektów. W ten sposób oszczędzono 
55 tys. złotych.

* **
Zarząd Gminny Zrzeszenia Pszczela­

rzy w Środzie urządził 15 bm. wyciecz­
kę do Winnogóry. 
dziłi pasiekę kolegi 
Poza tym odbyło się 
sięczne urozmaicone

» **
*

(B) Junaczki hufca miejskiego nr t 
brygady „Służba Polsce" w Szamotu­
łach, która buduje nowy tor kolejowy, 
wykonały szereg prac przygotowaw­
czych, związanych z urządzeniem na­
miotów i kwater dla junaków „SP”. 
Za ochoczą i sumienną pracę zasłużyły 
sobie junaczki na uznanie.

Pszezełarze zwie-
Maruszewskiego. 

tam zebranie mie- 
atrakcjami.

K 
od

U P U J E PUSZKI 
konserw i większe odpadki białej 
blachy oraz anody nilkłowa

WYTWÓRNIA
WYROBÓW BLASZANYCH 

SZCZUREK i SKIMINA 
Poznań, Kopczyńskiego 19, tel, 6970

703R

Rcrłakc j a**~*EistraejaTT^o ” 
zna ń, ul. Dąbrowskiego 77, teł 
Red. 90-40, Adin. 93-94.

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia wymiarowe 

(za 1 mm szer. 1 szpalty): 
; Taryfa za mm w tekście, za tekstem 

nekr.
do 70 mm 75.— 50.— 50.— 
71 — 120 mm 100 — 60 — 60 — 
121 —200 mm 120.— 80.— 100.— 

fi 301 — 300mm 160.— 130.— 140.— 
a ponad 300 mm 220.— 180.— 180—

Ogłoszenia „drobne" za wyraz 
zł 30.—, Poszukiwania pracy za 
'Wyraz ził 20.—. Za asiadziełe 
i święta —30% dodatku; za układ 
tabelaryczny — 100% drożej; za 
miejsce zarezerwowane — 50% 
drożej.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA
120 zł. Wpłacać na Konto PKO nr. 

ar 1-8666
WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk.
Stronnictwa Ludowego. Odpowia­
da za pismo Kolegium Redakcyjne.
Drukarnia Spółdz. Wyd. „Wydaw,

t nietwo Ludowe" Warszawa, Skoli-
I mowska 5.

B—77255.

nauczycielki w Liceach
lub szkołach średnich,

agronomii społecznej na sta


